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W iadom ości k ra jow e.

Z H a l i ,  li. 6. M aja. — W s k u t e k  w z b ra n ia 
nia się księdza  W i s l i c e n u s  staw ien ia  się 
w W it t e u b e r g u ,  dla z łożenia  tatu c o  11 o q u i u i n ,  
tm nisteryum ro zp o rząd zen ie  sw o je  cofnęło. N a 
desłał m u w ięc  teraz  nacze lny  P rezes  p ro w in c y j  
Saskiej v o n  W e d e l l  ro zk a z ,  ab y  dnia  8. M aja  
stanął p rzed  k o n sys to rzem  w  M agdeb u rg u ,  a b y  
zdać sp ra w ę  z n auk i i zasad  swoich.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z " W a r s z a w y ,  dnia  13 .  M aja.

N a jja śn ie jszy  P a n  na p rzed s taw ien ie  N a m ie 
stnika K ró les tw a  P o lsk ieg o ;  G en e ra ł  L e itn au ta  
O k u u e w ,  p o w o ła ć  raczy ł  d o  pełnienia, w  cza
sie n ieby tnośc i  G e n e ra ł  L e i tn au ta  P isarew a, 
obow iązków  W a r s z a w s k ie g o  W o je n n e g o  Gu* 
bernalora ,  tudzież do  stałego zasiadania  w R a 
dz ie  A dm in is t racy jne j K ró les tw a.

N . P an  ukazem  d o  rządzącego  S en a tu  N aj-  
miłościwiej m iano w ać  raczy ł ,  s tarszego R ad zcę  
D y re k c j i  P ocz t  K ró les tw a  P o lsk iego ,  R a d z c ę  
S tanu  Nowickiego, B adzcą  T a jn y m , z p rzezn a 
czeniem  go do  zasiadania  w W a rs z a w sk ic h  
R ządzącego  Sena tu  D epartam entach .

R e sk ry p ta m i  C esarsk iem i na  dniu  2 8 .  M ar-  
ca r. b. w y d au em i,  m ianow ani  zosta li ;  G u b e r 
n a to r  C y w i ln y  g ub ern j i  Płockiej,  R ze c z y w is ty

R a d zc a  Stan u  R u t k o w s k i ,  kaw alerem  orderu  
św. A nnej I. k la s sy :  zaś G u b e rn a to r  C y w i ln y  
g ub e rn j i  L u b e l s k i e j , G e n e ra l  M a jo r  A lb e r tów ,  
i G e n e ra ł  M a jo r  T re m b ic k i ,  kaw aleram i o r d e 
r u  św. S tan is ław a  I. klassy.

Z p o w o d u  w y ja z d u  W a rs z a w sk ie g o  W o 
jenn ego  G u b e rn a to r a ,  G e n e ra ł  L e i tnau ta ,  S e 
na to ra  P is a re w ,  w  sk u tk u  N a jw y ż e j  udzie lone
go  mu 6-miesięczuego u r lopu  do  w ó d  m inera l
n y c h  z a g ra n ic zn y c h ,  J O .  Książe N amiestn ik  
K ró les tw a  polec i ł G enera l  L e ituau tow i O k u n c w  
pe łn ić  obow ięzk i W a rs z a w sk ie g o  W o je n n e g o  
G u b e r n a to r a ,  a o raz  N aczeln ika  W o je n n e g o  
g ubern j i  W a r s z a w s k ie j .  W  w y k o n a n iu  tego 
G e n e ra ł  L e j tn an t  O k u n e w  objął sp raw o w an ie  
p o m ien io ny ch  ob o w iązkó w . O s o b y , m ające 
p o tr z e b ę  stawienia  się osob iśc ie ,  tak dla p o 
d an ia  p ró ś b ,  ja k o  i dla innych  okoliczności, 
b ę d ą  p rz y jm o w a n e  p rzez  niego o godzinie 12. 
p o łu d n i o w e j ,  w  m ieszkaniu  je g o ,  w  oficynie 
tu te jszego  G im nazjum  G ubern ia lucgo .

F r a n c y  a.
I z b a  D e p u t o w a n y c h , posiedzenie  dn ia  

8. M aja .  —  P a n  T ocquev il le  popiera ł p o p ra w k ę  
P a n a  B e th m o n ta ,  w edług  k tó re j  po trzeb a  w y 
raźn eg o  p ra w a ,  ab y  R ząd  upow ażnić  m ożna do  
p rzen ien ia  m a te ry a łó w  w ojenn ych  i dział w a 
ło w y c h  z B ourges  do  stolicy. Zteinwszyslk iem 
ro z p r a w y  w  tej m ierze już  się p rze b raw szy  nie- 
zajm ują  byna jm n ie j  pow tarzanem i z  lej i ow ej 
s t ro n y  argumentami. O p p o z y c ja  żąda w ięk-



898

szych rękojmi bezpieczeństwa i wolności ludu, 
i  utrzymuje ciągle, że dosyć by łoby  jeszcze 
czasu amuuicją i działa wałowe przewieść do 
Warowni paryskich w chwili, gdyby  wojna w y 
buchła,  albowiem wojska nieprzyjacielskie nie 
m ogłyby  tak prędko  stanąć przed bramami Pa
ryża. Przeciwnie ministerjum zapewnia, że 
warownie nie zagrożą nigdy niebezpieczeń
stwem mieszkańcom Paryża i niebędą przeciw 
nim użyte, tymczasem m ogłoby  się zdarzyć, 
żeby  wojsko nieprzyjacielskie posunęło się pod 
P a ry ż  wpierw, nimby rząd prawem upow ażnio
no  do przeniesienia dział wałowych z Bourges, 
T ę  uwagę rzucił Pan Duchetel przeciw wnio
skom Para Tocqueville. Pocze'tn Pan Odillon 
P a r ro t  zabrał powtórnie głos w obronie p o 
p raw ki P. Bethmonła, okazując, że Izba już 
dawniej postanowiła, iż do uzbrojenia warowni 
Paryża  potrzeba osobnego prawa. G dy  p rz y 
szło do głosowania poprawki P. Belhmouta o d 
rzuconą została większością głosów 2 0 6  prze
ciw 178 .

Z P a r y ż a ,  dnia 9. Maja.
Na dzisicjszćui posiedzeniu Izby D epu 'ow a- 

nych  czytał Pau S t.  P r i e s t  swoj wniosek 
o  zmniejszenie istotnego stanu wojska, a p o 
mnożenie w to miejsce i w tym stosunku żan
darmerii po Departamentach. R o z p r a w y  w  tej
mierze rozpoczną się d. 17. tn. b. — Przystąpio
no  potem do rozpraw dalszych o projekcie p ra
w a  uzbrojenia Paryża. Artykuł 2gi tyczy się 
zezwolenia na służbę r. 1 8 45 .  milliona, a na 
służbę r. 1 8 4 6 .  kredytu 3 ,2 8 0 ,0 0 0  fr. Pan 
B e a u m o n t  zapytuje się, czyli Minister w o jny  
ina zamiar żądać na arsenał w V i n c e n n e s  
specjalnego kredytu. M i n i s t e r  w o j n y  o d 
powiedzia ł,  iż to ma zamiar uczynić, niemając 
n a  ten ceł ani jednego s o u s .  (Śmiech.) — Pan 
L a r o c h e j a q u e l i n pyta się, czyli Minister 
chce także żądać pieniędzy na podobne zakłady 
wojskowe wewnątrz w arowni miasta? W a żn a  
rzecz — mniemał mówca — mieć w  tej mierze 
objaśnienie Ministra, albowiem skoro zakłady 
te  zostaną działami opatrzone, będzie panom 
każdy chorąży artyllerji mógł powiedzieć, i i  
w  jednym dniu potrafi nieprzyjaciel zburzyć 
Paryż,  (Szemranie.)  Minister nic nieodpowie- 
dział, a Generał A H a r d  oświadczył,  iż zakłady 
pana L a r o c h e j a c q u e l i n  tylko w  jego gło
w ie  istnieją. Następnie 2gi artykuł projektu 
praw a  został przyjęty. —  Artykuł 3ci stanowi, 
li w ydatk i ,  ustawą tą upoważniono, mają być 
w ślad prawa z d. 11. Czerwca 1 8 4 4 .  zała
m a n e .  Przyjęto. Kommissja proponuje do 
tego artykułu następujący dodatek: -P rzezna

czone do uzbrojenia Paryża działa mają być  
zachowane w  Bourges i tylko w przypadku 
wojny  wolno je będzie sprowadzić do Paryża.« 
Pan  L a r o c h  e j  a q u e l i  n proponuje jeszcze 
p rzy d a tek :  »mogą tylko na mocy uradzonego 
w Badzie Ministrów nakazu Królewskiego do 
Paryża być sprowadzone.« Tylko dodatek 
kommissji, i to jednomyślnie, zostaje przyjęty. 
D odatek  Pana L a r o c h  e j a q u e l i  u i inne p o 
prawki niezualazły obrońców. Potem Pan L a 
r o c h e  ja  q u  e l i  n proponuje dodatek do całego 
pro jek tu  praw a, lej o snow y: ..Jeżeli uzbroje
nie Paryża przedsięwziąłem będzie w sprzecz
ności z praw em , można będzie prawnie odmó
wić płacenie podatków.« (Oburzenie.)  »Co się 
mnie t y c z y — prowadził dalej mówca —  nie za
płacę w tym razie podatku.« (N a lewej stronie: 
-Bardzo dobrze ! Powstał tak potężny hałas, 
iż Prezes musiał się wziąść do dzwonka.)  D o 
datek Pana Grandiu  do artykułu  3go i inne 
poprawki odrzucono. Nareszcie znaczną wię
kszością głosów projekt został przyjęty.

Listy z Mamili donosiły, jak wiadomo, o za
mordowaniu przez Malajczyków w zatoce Ma- 
luco chorążego okrętowego Menarsa. Zarazem 
opiewa, ze adminrał Cecille uzbrajał się, aby 
z K o r w e t a m i  "Sabinę., i » \ i c t o r i e u s e «  przybić 
do  w y s p y  Bnsilou i krajowców przykładnie 
ukarać. Teraz  donoszą co następuje: - K o r 
weta »Victorieuse« niewiedząca nic o śmierci 
Menarsa przybiła dnia 9. Listopada do Malu- 
co w celu połączenia się z korwetą "Sabine-. 
D owódzca korwety  Victorieuse niezastawszy 
korw ety  »Sabine« i czekawszy na nią nadare
mnie dni kilka, uzbroił dwa statki i postanowił 
sam w górę rzeki popłynąć w zamiarze dowie
dzenia się od krajowców o przyczynie n ieprzy
bycia Sabiny. Brzegi rzeki zastał okryte M a
lejczykami, okazującymi największą uiespokoj- 
nosć na widok Francuzów. Nopróżno ofiaro
wano im tabakę i inne tym podobne drobnostki; 
nieprzyjęli tych podarunków i okazując na j
większą niechęć zmusili dowódzcę korwety  Vi- 
ctorieuso do powrotu na morze. Po drodze 
dowiedział się od M alajczyków, którzy się do 
niego czółnem zbliżyli, że P. Menars zóśfcd z a 
m ordowany, a korweta »Sabina« znajduje sit? 
w  Sam brya ,  gdzie jej dowódzcę P. Guerin 
układa się z tamtejszym gubernatorem hiszpań
skim o wykup jeńców  francuskich z rąk M a“ 
lajczyków. Poczem korweta  -  Victorieu se“ 
puściła się d® Samboya i tu  złożywszy żądany 
okup 3 0 0 0  piastrów i odebrawszy ,v dniu ?(ł. 
Listopada jeńców fraucuskich, udała się z kor
wetą Sabiną do Solo w zamiarze ukarania Bad-
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szy za gw ałty  i b ezp ra w ia  p o d d an y ch  jego 
przeciw  osadzie francuskiego o k rę tu  w Basilan. 
J u z  ob iedw ie  k o rw e ty  p rzyspo sab ia ły  się do 
silnej k an o n ad y  p rzec iw  S o lo ,  g dy  R adsza  
p rzy szed łszy  d o  d o w ó d zcy  francusk ie j  esk ad ry  
ośw iadczy ł ,  ze m ieszkańcy  w y s p y  Basilan ju z  
od daw na  zw ierzchn ic tw a  jego n ieuzn a ją ,  i ze 
c ieszy łoby  go g d y b y  F rancu z i  ich zuchw ałość  i 
b ezpraw ia  p rzy k ład n ie  ukarali.  O św iadczeu ie  
to zapisawszy do  p ro to k u lu ,  udali się dowodź* 
cy  flotylli do M a lu c o ,  gdzie w dniu 2 7 .  t. m. 
wysłali  u zb ro jo n e  statki w gorę  rzeki.  M ala j-  
czy k o w ie  p rzyg o to w an i  na ten  a ta k ,  uzbroili  
brzegi rzeki i przyw ita li  statki f rancuzk ie  rzęs i
s tym  ogniem ręczne j b r o n i ,  t rw a ją cy m  oko ło  
p ó ł  godziny, a g d y  iin amunicji z ab rak ło  m io 
tali kamienie i puszczali s t rza ły . T ym czasem  
s trza ły  z s ta tków francuzk ich  n ie b y ły  nad a rem n e ;  
przeszło  2 0  M ala jczyków  poległo, a drug ie  ty le  
odniosło ciężkie r a n y ;  ich naw et R aszyk  śm ier
telnie r a n io n y ,  w yzioną ł  w  kilka dni po lem  d u 
cha, F rancuz i  zamierzali tego samego dnia jeszcze 
Wylądować, ale od p ły w  m orza  zniewolił ich do 
P ow ro tu .  W  u ta rczce  te j ,  w której P. V io le t  
d o w o d z i ł ,  m iały  ob iedw ie  k o rw e ty  po  je d n y m  
Zabitym i dziesięciu ran ny ch .  F lo ty l la  francuzka  
baw iła  kilka dni jeszcze po d  Maluco, ale żaden  
Malaj czy k n iepokazal się. W  d n iu  2 9 .  ro z w i
n ę ły  k o rw e ty  żagle w celu zw iedzenia  b rzegów  
Wyspy, a znalazłszy  w y b o rn ą  przys tań  w M a- 
lomanui stanęły  w niej na k o tw ic y ,  oczekując  
na  p rzy b y c ie  A dm ira ła  Cecille . O sa d a  k o rw e t  
w ysiad ła  na ląd w zam iarze  zaw arcia  zw iązków  
z mieszkańcami ś r o d k o w y c h  części w y sp y .  —  
R zą d  hiszpański z o b aw y ,  ab y  F ran cu z i  w y sp y  
całkiem n ie o p a n o w a l i , w y s ła ł  do S e in b o y a  ofi
cera  s z ta b u ,  a b y  daw a ł baczne  o k o  ua o b ro ty  
F ran cu z ó w . W  dn iu  8. S tyczn ia  m ia ły  frega- 
ty  » K leop a tra«  i » A rchim edes « z Manili i w y 
p ły n ąć  z Admirałem Cecil le  do  M alomanni.  —  
Pose ls tw o  f rancuzkie  do  C h in  to w a rz y s z y  tej 
w y p raw ie .  Basilan  ma 1 5 , 0 0 0  mieszkańców , 
k ra j  jest ż y z n y ,  ale w y sp ia rze  u trzy m u ją  p r a 
wic jed y n ie  z ro z b o jó w  morskich.

Z d n i a  1 0 .  M a j a .
R z ą d  w czoraj  o d  M arsza łka  B u geau d  d ep e 

sze o d e b ra ł ,  któr e  p o tw ierdza jąc  częściowo zna 
n e  ju ż  w y p a d k i ,  w szelako  z a rę c z a ją ,  że n o w e  
p ow stan ie  A rabó w  nie grozi wielkiem n ie b e z 
p ieczeństwem. G en e ra ł  G u b e rn a to r  o b w ie sz 
cza  , że na czele m ocnej d y  wizyi w  granice z ro -  
ko szo w an y ch  pok o leń  w k r o c z y ,  tam siły sw oje  
na trzy  k o rp u sy  podzieli i tym sposobem  w sta- 
uie b ę d z ie ,  na w szystkich zagrożonych p u n k tac h  
rów nocześn ie  nieść po m o c  i przez skom bino-

w an e  poruszen ia  pokolen ia  buu to w n icze  do  k a r 
ności p rzyw ieść .

O sta tn ie  w iadom ości jz  M e x y k u  są ważne. 
N o w y  rząd  chcąc się ustalić z wielu t ru dn ośc ia 
mi w a lc zy ć  musiał i ciągle anarchia nieszczęśli
w em u  temu k ra jow i zagrażała .  O b a j  k a n d y 
daci do  P rezesostw a  są: w y w o ła n y  od la t k ilku  
d aw n ie js zy  P rez y d en t  G ouiez  Farias  i G e n e ra ł  
A lm onte ,  do tych czaso w y  poseł rzeczypospolite j 
p rz y  Stanach  Z jedn oczo ny ch .  Minister sp r a w  
zagran icznych  w y d a ł  ży w ą  pro les tacyą  przeciw  
wcie len iu  T exasu  do  k ra in  Stanów  Z jednoczo
n ych .  R ów nocześn ie  w szystk ie  p o r ty  k ra ju  d la  
o k rę tó w  unii zam knię to  i  ro zk az an o ,  ab y  ja k  
n a jp rędze j  k o rp u s  armii p rzec iw  granicom jej 
w y ru szy ł .  N aczelne  d o w ód z tw o  obejm ie G e 
n e ra ł  A lm o n te ;  b ęd ąc  w ięc  naczelnikiem w o j
sk a ,  d rogę  do  P rezesostw a tem łatwiej sob ie  
u to ro w a ć  potrafi.  M exyk n iby to  p rzy rzeczen ie  
Anglii uzyskać  m ial,  że w razie  p o trz eb y  o d  
n iej w sparc ia  spodziew ać się może. M inister  
f raucuzk i i angielski p o d  względem wcielenia  
T exasu  mają b y ć  różnego zdan ia ;  tam ten ścisłej 
neu tra lnośc i przestrzegać chce  i T exasow i z u 
p e łną  w oln ość  działania pozostaw ić ,  zaś angiel
ski obsta je  koniecznie  p rzy  u trzym an iu  n iep o d 
ległości T e x a su  i zaprzecza  p ra w a  p rzy łączeu ia  
go do  S tanów  Z jeznoczonych .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia  7 .  Maja.

C ech  k raw ców  i handlu jących  sukniami (m er- 
chant-ta i lors) w L o n d y n ie  Xięciu A lb rech tow i 
w ręczy li  h o n o ro w y  pa ten t  na  majstra .  K siążę  
z łoży ł  osobiście p rzys ięgę  w  p rzys io uk u  cechu  
i by ł  po lem  n a  śniadaniu  z kraw cam i.

D zien n ik i  ciągle p rzepe łn ion e  doniesieniami
0 o k ro p n em  nieszczęściu w  Y arm outh .  Cale, 
o ko ło  1 6 ,0 0 0  mieszkańca liczące miasto w  sm u 
tku  p o g rążon e ,  mało tylko bow iem  rodzin , k tó -  
r e b y  nie op łak iw a ły  s tra ty  jakiego k re w n e g o  
a lbo przy jac ie la .  Aż do d. 3. M aja już  p r z e 
szło 1 0 0  t ru p ó w ,  po  większej części kobiet
1 dz iec i ,  w y ło w io n o  a 4 1  jeszcze szukają. A b y  
je  d o s ta ć ,  zaw ieszono sieci w wodzie  w p o 
p rz e k  rzeki. W i e l u  z polam anem i członkami 
z p o d  rozw alin  m ostu  wyciągnię to . W y s t a w 
m y  sobie  serce rozdz ie ra jące  krzyki u p a d a ją 
cy ch  i rozpacz  t łum ów  n ad  brzegiem s to jący ch  
p a trzących  n a  o w o  o k ro p n e  w idow isko!  —  
K ilka  osób cudem  ty lko  ocalało; a lak  m atka 
je d n a ,  żona  cieśli ,  s tojąca z dzieckiem p rzy  p o 
rę c z y  m o s tu ,  ty le  miała p rzy tom ności umysłu, 
że spadając  dziecko zębom® u chw yc iła ;  tym sp o 
sobem  u ie ty łko  dziecko u trzy m a ła  lecz miała 
leż gęb ę  zam knię tą  przed p łynącą  wodą  i o b o je
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zosta ły  ocalone ! W  d w u ch  miejscach nad b rze 
gami poczyn io no  natychm ias t  p rzysposob ien ia  
a b y  w y ło w io n y c h  vr pościeli og rzew ać  i d o 
św iadczać sposobów  ró ż n y c h ,  b y  ich do  życia 
p r z y w ró c ić ;  tak w V auxhall  G a rd en s  2 7  dzie
w czą t  o c a lo n o ,  ale  w  innym  d o m u  n a  w scho
dn im  brzegu  z p om iędzy  6 8  u to p io n y c h ,  k tó re  
tam  s p ro w a d z o n o ,  ty lk o  3  życie  odzyska ło !  
S zu k an o  na ba tach  po  rzece  aż p ó źn o  w noc, 
ale p rąd  w o d y  b y s t ro  idąc zapew ne  wiele t ru 
p ó w  do  m orza  uuiósł.  P o w o d e m  tego o k r o 
p n e g o  uieszczęścia b y ło ,  jakeśm y ju ż  donieśli, 
b łaz e ń s tw o ; bajać  (c low n)  tow arzys tw a  je źdź 
có w  sz tucznych  w  Y arm ou th  p rzy nęc i ł  pub licz 
n o ść  ogłoszeniem, źe na  beczce  p rzez  cz te ry  gę
sie c iągnionej p rzez  rzekę  p rzep łyn ie .  Za n a 
s tan iem  p r z y p ły w u  o 5  godz. odbił od b rz e g u ;  
w tenczas  m ost jeszcze b y ł  dość  p r ó ż n y ;  gdy  
w sze lako  do  niego się z b l iża ł ,  w szyscy  hurm em  
n a  most się rzucili i w  okam gnien iu  o k o ło  6 0 0  
ludzi na nim stanęło. Ale w  tej chwili n ies te ty ! 
łań cu c h y  na jed ny m  k o ń c u  p ę k ły ,  m ost runą ł 
w  w od ę  i cale to m nóstw o ludzi n u r ty  rzeki p o 
k ry ł y .  P o m ię d z y  w idzam i tych p ląsów b y ło  
też wielu o b c y c h ,  p r z y b y ły c h  tu  ko le ją  żela
zną z N o r w i c h u ; ilu z tych zginęło, do tychczas  
jeszcze  nie w iemy. T a k ic h  p łaczów  i w y rzek a ń  
li igdv w  Y a r m o u t h  n i e b y ł o  o d  r .  1 7 5 9 . ,  k i e d y

2 0 0 0  m ieszkańców tego miasta stało się  ofiarą 

dżum y.

N i e m c y .
Z  K o  t h e n ,  dnia  2. Maja.

G r y  h aza rd o w n e  co raz  w ięcej czyn ią  n ie 
szczęś liwych w  Niemczech. P o d o b n e  z a k ła d y  
zn a jdu ją  się ty lko  w tym  k ra ju  i poniża ją  h o 
n o r  g e rm a ń sk i , te'ra b a rdz ie j  ze są p o d  w p ły 
w em  i op iek ą  rz ą d ó w ,  k tó re  swoim p o d d an y m  
nie  pozw ala ją  grać w tych do m ach  u p rz y w ile 
jo w a n y c h  g ier ,  ale za  to ściągają cudzoz iem 
ców. W e d łu g  p ra w a  rzy m sk ieg o ,  k tó re  o b o 
w iązu je  p raw ie  w  całych N iem czech , w o lno  
p ro w a d z ić  proces,  mocą k tórego  człow iek, k tó 
r y  p rzeg ra ł  sw oje  p ieniądze w  d o m u  g ry  ma 
p ra w o  żądać ich z w ro tu ;  n azy w ają  po d o b n e  
sp r a w y  a c t i o  o b  l u r p e m  c a  u s  a m.  —  
T a k  w ięc  kilka se t  lat temu g ry  h a za rdo w ne  
b y ły  uw ażane jak o  sp raw a  p rzec iw na  h o n o io -  
wi. Nasi p rzod ko w ie ,  p rzy jm u jąc  p ra w o  rz y m 
sk ie ,  p rzy ję l i  także  ten rodza j p rocesu .  Ale 
w  cza sac h ,  w  k tó ry ch  n iezw ażauo  na na tu rę  
ś ro d k ó w  b y le  ty lko  p row ad z iły  do  celu, rząd y  
niektóre  ustanow iły  d o m y  g ry  p rzy w ile jo w aue  
> w zię ły  je pod  sw oją  opiekę. W ó w c z a s  c o n -  
d i c t i o  i n d e b i t i  ve ,l  o b  t u r p e n  c a u s a m ,

to  jest sp raw a o n iew ażność  d ługu  a lbo  o rzecz 
hańbiącą  nie m oże b y ć  zas tosow aną ,  jak  ty lko 
stracil iśmy nasze pieniądze w tych  dom ach  gier 
w y d z ie rżaw io n y ch  p rzez  rząd. T a m  to m oże
m y  spo k o jn ie  tracić  m ają tek  pod  najwyższą 
op iek ą  rzą d o w ą .  C z y ż b y  ztąd należało p rzy 
puścić ,  że kra j  niemiecki jest ko rzy s tn y  dla d o 
m ó w  g ie r ;  W c a l e  nie. K tóż  więc je pop ie ra?  
C z y  rzą d ?  W c a l e  nie. Ale m y  pozw alam y 
rzeczom  iść sw oim  b ieg iem , nie dba jąc  o nic. 
C z y ż  nie słyszeliśmy d o w o d z ą c y c h ,  źe dz ie r
ża w a  dom ów  gier jest konieczną dla b u d że tu ?  
B ezw ątp ien ia  po trzeb a  użyć  p ew ne j  p racy  i 
us i łow an ia  dla p o k ry c ia  d e ł icym  w y n ika jąceg o  
z zniesienia d o m ó w  g ie r ,  ale b y łb y  to sm u tny  
fenom en, a zarazem  w cale  nie m ów iący na k o 
rzy ść  naszych  ekonom istów  poli tycznych  i f i 
n a n s is tó w ,  g d y b y  należało liczyć z ak ła d y  p o 
tęp ion e  s tanow czo  p rzez  m ora lność  publiczną  
p o m ięd zy  zasobam i k r a ju ;  z ak ła dy  zniesione 
w sz ęd z ie ,  w y ją w sz y  w N iem czech  i zbogaca- 
jące  dz ie rżaw ców  zagran icznych  kosztem p ie 
n ięd zy  i h o n o ru  lu d u  niemieckiego.

M ó w io n o ,  że  zw iązek niemiecki zniesie g ry  
h a z a rd o w n e  na sku tek  postanow ien ia  sejmu. 
Z apom ina ją  w ię c ,  że p rzy w ile j  ustanawRmia 
dom ów  gier, jest p raw em  w szechw ladztw a, za- 
p ew n ion em  p raw em  federa lnem  i każdem u p a 
nu jącem u  należącemu do fede rac j i ,  o ile w y ją 
tk i jaw nie  w yliczo ne  w akcie federa lnym , nie 
zostaną tutaj zastosowaneini. Jeżel i  w  lej kw e- 
stji zw iązek  niemiecki ma działać skutecznie ,  
w ó w cz as  in ic ja tyw ę po w in n y  p rz e d s ię w z ią ć  
w szystk ie  rząd y  zw ią zk u ,  k tó ry c h  budże t b y ł 
b y  dfefi cyc ie  w sk u tek  zam knięcia  dom ów  
g ie r ;  p o w in n y  one  ż ą d ać ,  b y  za k ła d y  te z o 
stały  zam knię tem i w sku tek  postanow ien ia  s e j 
m u  zw iązkow ego. C z y  to  z rob ią  nie w iad o 
mo. J e d n a k ż e ,  ch oc iażby  (ego uczynić  nie 
chciały, każd y  z tych  rząd ó w  ma p ra w o  znieść 
d o m y  gier u  siebie. R a z  d a n y  p rz y k ła d  zna j
dzie naś ladow ców . K tó ry ż  z rz ą d ó w  ch c ia łb y  
pozostać  w ty le  w lak sz lachetnej walce. K s ią 
że  Aubalt C o e lh en  z rob ił  p ie rw szy  k rok  w tej 
spraw ie . Nie chciał on  od n o w ić  d z ie rżaw y  
dom u g ry  w C oelhen ,  k tó ra  k o ń c z y  się za kil
ka miesięcy. P rzyk ład  ten p o w in n y  naślado
w ać  inne r z ą d y  to le ru jące  d o m y  gry . Dziś 
ty lko tego życzeć  sob ie  m o żn a ,  a że b y  kon tra 
k ty  tyczące się do m ó w  gier ,  nie  zos ta ły  odno- 
w iou em i,  ch y b a  że dz ie rża w cy  za nadgi-0*^ 
p rzy s tan ą  n a  zamknięcie  ich. N a leży  się SP°" 
d z isw ać  po  usposob ien iu  pa tr jo tyczuem  « uczci
wości pelnem książąt niemieckich, że przystaną, 
na ten  środek.



T u r c y a.
Z C a r o g r o d u ,  d. 1 6 .  Kwietn ia .

D n ia  10 .  t. m. o d b y ło  się w p o rc ie  w ielk ie  
posiedzenie  d y w a n u  w  sk u tek  k tó rego  Serias-  
k e r  Rumelii  udał się d o  A d ry a n o p o la ,  aby  z e  
sztabem w ojska  sw ego  u radzić  p lan  poruszen ia  
armii b ędące j  p o d  jego rozk azam i i po trzeb ne  
Uczynić p r z y g o to w a n ia ,  b y  za p ie rw szym  z n a 
kiem m ożna z C a ro g ro d u  jak  najskuteczniej r o 
zesłać i ro z ło ży ć  całą silę zb ro jn ą  tu recką. S ir  
S trafford  C an n in g  w y w ie ra  obecn ie  n a jw iększy  
^ p ł y w  na p o r l ę ; T u r c y  nieśmieją p raw ie  ch w y 
cić się żadnego  ś rodka  nie z a p e w n iw sz y  się 
Wprzódy o p rzy chy ln o śc i  posła  angielskiego. 
Niemożna zatem w ą tp ić ,  że p an  S tra fford  C a n -  
hiug poch w ali ł  te  k r z y k l iw e  r u c h y  w o je n n e  i 
" a r t o  istotnie zw ró c ić  uw ag ę  n a  szczególną ro -  
ł? , k tó rą  te raz  p o se ł  angielski w  C a ro g ro d z ie  
1 poseł angielski w  A theuach  o d g ry w a ją ;  p ie rw 
szy bow iem  u da je  o b ro ń c ę  p o r ty ,  g dy  ty m cz a 
sem drugiego w ys taw ia ją  jeśli nie  jak o  n a c z e l 
nika to  p rzy ua jm u ie j  jako  w sp ó łw in o w a jcę  g re c 
kiej p ro p ag an d y  w y m ie rz o n e j  p rzec iw  porc ie ,  
i aby  zw iększyć  jeszcze zam ięszan ie ,  pow sta je  
tutejszy francuzki pe łnom ocnik  p rzeciw  postę -  
pow an iu  p o r t y  i s ta ra  się un iew innić  o w e  innie- 
inane zaburzen ia  w y w o ł y w a n e  p rzez  is totną 
lub w y m y ś lo n ą  ty lko  h e tc ry ą ,  gdy  tym czasem  
pnti P isk a to ry ,  w  ścisłym zw iązku  z Kolletisem 
usiłuje p o d o b n o  ile może p rzy t łum ić  w Athe- 
uach każde  p o ruszen ie  ow e j  heteryi.  Istną 
p raw dą  w tem w szystkiem  jest ty lko  w sp ó łu -  
kieganie się posłów  fraucuzk iego  i angielskie
go między  s o b ą ,  wszelkie inne rzeczy  są ciem- 
1,e i n ie p e w n e ,  n iedziw  te d y ,  że  p o r ta  o c z e 
kuje  z n iecierpliw ością  na p rz y b y c ie  p ana  B o u r-  
‘( u e n e y , a b y  kon iec  ko ńcem  w y d o b y ć  się 
1 obecnego c h ao su ,  a to tym  b a rd z ie j ,  ponie- 
" a ż  donoszą  nam  z p ew nośc ią ,  że iu s truk cye  
b‘go dane  m u  zos ta ły  z p o radą  i zgodą g ab in e 
tu angielskiego. W  k ażdy m  p rz y p a d k u  u w a 
żać trzeba  położen ie  G re c y i  od  czasu o d k ry c ia  
spisku za b a rd z o  szczęś liw e ,  a lbow iem  przez  
t°  o d k ry c ie  skom p rom itow a ły  się w G re c y i  naj- 
Ohspokojniejsze g ło w y  i stały  się takim sp o s o 
bem całkiem n ieszkodliw e. Jeś li  to w  istocie 
p ra w d a ,  że ośw ieceńsze  i m ajętn iejsze s tany  na 
pó łw yspie  są b e z w y ją ik u  za p o k o je m ,  m ożna  
" t e d y  p rzy jąć  za rzecz  n ie c h y b n ą ,  że  s t ro n 
n ic tw o  n iep rzy jazne  o becn em u  minis ters twu 
gieck iem u zaszkodziło  sobie  znacznie  p rzez o- 
statnie us i łow ania ,  że się samo n a w e t  zn iszczy
ło ,  można w ięc  sp od z iew ać  s ię ,  że o w e  tak 
fc'0'źne b u rz e  przeminą bez żadnego  n iebezp ie 
czeństwa. —  U m o w y  z W ied n iem  z p rz y c z y n y

spraw serbskich szczęśliwie się podobno zakoń
czyły . Porta przekonała się wreszcie, jak się 
zdaje, że ostatnie zaburzenia w tym k ra ju  z in
nej pochodziły przyczyny, jak m niem ano.

Z d n i a  2 3. K w i e t n i a.
Ż e pow stan ie  ludności  m uzu łm ańsk ie j  w  E p i 

ru s  i Albanii coraz  groźniejszą p rzy b ie ra  postać, 
że  p rześ ladow an ia  C h rz e śc ia n ,  niszczeuie ich  
w s ió w , w y rz y n a n ie  d u ch ow ień s tw a  greck iego  
ju ż  i b e z  tego w z b u rz o n e  um ys ły  w o ln ych  G r e 
k ó w  do  w ściekłości p rz y p ro w a d z a ją  i w o jn ę  
czyn ią  n ie u c h ro n n ą ,  że  w ięc  k o u c e n lr a c y a  k o r 
p u su  tu reck iego  n a d  granicą  p o łu d n io w ą  p a ń 
s tw a  już  d la  posk rom ien ia  ludności  m u z u łm ań 
skiej i u trzym an ia  p o k o ju  n iezbę dn ie  p o t r z e 
b n ą  —  to są pogłoski i spos trzeżen ia ,  k tó ry c h  
b e z  n ieufności p rz y jm o w a ć  n ie  m o ż n a ,  k ie d y  
pa to  ty lk o  —  ja k  się z d a je  —  są o b ra ch o w a n e ,  
a b y  m o cars tw a  E u ro p e js k ie  z ś rodkam i i u z b ra -  
janiaini P o r ty  n a d  granicą G re c k ą  p o je d n a ć ;  
mają  o ne  zezw olić  na  w y ru sze n ie  S e r ia sk e ra  k u  
g ran icom  H eleno  w. N ie  zap rz ecza m y  w p ra w 
dzie teg o ,  że zabiegi istotnie z a ch o d zą ,  sąd z im y  
je d n a k ,  że um yśln ie  w szystko  zw iększa ją ,  a b y  
bez p rz e szk o d y  do  sku tku  p rz y p r o w a d z a ć  c o 
k o lw iek  dla w łasnego  n iby  b ezp ieczeń s tw a  s to -  
so w n em  b y ć  mienią. Z a is te ,  P an  Kolelt is  w ś ró d  
tak ich  okoliczności wielkiej po trzeb u je  o g lę d n o 
ści i u m ia rk o w a n ia ,  a b y  się nie dać p o rw a ć  
w iro w i w y p a d k ó w ;  na  jego to m ądrości po lega  
n a d z ie ja , że  do  s ta rc ia  się nad  granicą nie p r z y j 
d z i e .—  Sir  S tra tfo rd  C an n in g  o św iad czy ł  P o r 
c ie ,  że p o ś redn ic tw o  sw oje  w  p e rsk o  tu r e c k ic h  
sp o rach  co fn ie ,  sk o ro  P o r ta  w y t rw a  w  sw oje in  
postanow ien iu  n ieczynien ia  ż ad n y c h  zgo ła  kuu- 
cessyi Szachow i Persk iem u.

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z  L o n d y n u ,  du ia  9 .  M aja .

P a ro s ta tek  « G re a t  W e s fe rn «  p rz y w ió z ł  dz i
siaj w iadom ośc i z  N o w e g o -Y o rk u ,  z d n ia  2 4 .  
K w ie tn ia ,  k tó re  p rzyn a jm n ie j  na  czas n ie jak i 
usuw ają  wszelką bo jaźń  zerw an ia  p o k o ju  i za
mącenia  zg o d y  m iędzy  Anglią i S tanam i z jedn o 
czonem u O św ia d c zen ie  S ir  R o b e r ta  Peela n a  
posiedzeniu  izb y  niższej z  du ia  4. K w ietn ia ,  
tyczące  się k w esty i o reg o ń sk ie j ,  k tó re  dnia 2 2 .  
tl m. do  N o w e g o - Y o r k u  p r z y b y ł o ,  s p o w o d o 
w ało  w p ra w d z ie  pew n ą  część  dzienników  am e
rykań sk ich  do  gw ałtow nych  odpow iedzi i w y 
z n a ń ,  ale um ia rk ow ane  s lroun ic |w o  d z ie n n ik a r 
skie, osobliw ie  te p ism a,  z k tó ry ch  z w y k l iśm y  
poznaw ać  usposob ien ie  i sposób m yślenia  klass 
is to tny w p ły w  m ający ch ,  zaczęło  roz w o d z ić  
się nad  małym skutkiem m anifestu  now ego p re -



zydenta. Uważają go tylko jako sposób zape
wnienia sobie wziętości u ludu ,  ztąd tez nie- 
przypisują mu żadnej prawie wartości ze wzglę
du na stosunki zagraniczne. I tak N e w - Y o r k  
C o u r i e r  i E n q u i r e r  u trzym ują ,  że ani pre
zyden t ,  ani też ktokolwiek iuny w jego imie
niu niebylby sobie pozwolił w istotnym i u rz ę 
dowym dokumencie oświadczyć w czasie trw a
nia ncgocyacyi o kwestyą sprzeczną, że kwes- 
tyi niema wcale, a N e w - Y o r k  E x p r e s  tę 
jeszcze dodaje uwagę, że południowe Stany 
zjednoczenia niepozwolą na wojnę przeciw Au- 
glii z przyczyny kraju oregońskiego i z e z  resz
tą p rzy  teraźniejszych stosunkach stronnictw 
względem siebie żadna wojna do skut ku przyjść 
niemoże. Pan Calhoun człowiek największe ma
jący  znaczenie na południu wtenże sam sposób 
publicznie się odezwał. Inne pisma życzące 
sobie poko ju ,  jako to T r i b u n e ,  zapatrują 
się na tę sprawę z tej s trony, jak gdyby  po 
oświadczeniu Sir R. Peela tylko jeszcze o to 
chodzić mogło, czy sprzeczka ma być rozstrzy
gniętą polubownym wyrokiem, czyli też wojną, 
życząc sobie pierwszego. Zastępcami stronnic
twa wojennego są osobliwie N e w - Y o r k  H e 
r o l d  i S u n ,  które nazywają oświadczenie Sir 
R oberta  Peela bezwzględnem i tyrańskiem i cie-
SZą się Z tego, z e  p rz y sz e d ł w reszc ie  c z a s , w
którym obadwa kraje siły swoje zmierzyć będą 
mogły. Chociaż te krzyki wojenne znajdą 
bezwątpienia w stanach zachodnich wielu s tron
ników, wpływ ich jednakże niebędzie stanow
czym , zważając na niechęć stanów południo
wych. C o  się tyczy stanowiska gabinetu ame
rykańskiego w lej sprawie, mówi N e w - Y o r k  
C o u r i e r :  » W  słowach lorda Aberdeen i Sir 
R . Peela dotyczących się oświadczenia pana 
Polka względem kraju nad O regonem , dalej 
w  tonie i sposobie wyrażenia się, którego w tak 
wielkiej i znacznej sprawie publicznej użyto, 
widzimy tylko ostrą i dotkliwą naganę dumy 
i zarozumienia z jakiem sobie w te'j rzeczy nasi 
politycy postępowali. Słusznie zatem żalić i 
gniewać się możem na stanowisko, które zyska
liśmy w świecie w skutek przechwałek p. Polka, 
gdy tymczasem ministerstwo angielskie zajmuje 
stanowisko zewszech miar zaszczytne i godne 
ludzi stanu. Ale jeszcze większych uraz d o 
znać musim i więcej szwankować na dumie ua- 
sze'j i uczuciu n a rodow em ; w rozprawach par
lamentu angielskiego widzim napomnienie. N ie
ma tam żadnych pogróżek, żadnej próżnej i 
nadętej gadaniny, żadnych objawień nieprzy- 
jażni. Owszem, w  wyrażeniach prawa i siły, 
o których się ma przekouauie, ukryw a się

otwarty i, o ile my ślemy, szczery żal mini
strów angielskich, że zmuszeni zostali do takich 
słów i w ogóle do wyjawienia myśli swych 
w sprawie , którą pełni zaufania przez umowy 
zakończyć chcieli. M y ,  którzy uważamy za 
chowanie pokoju  za pierwszą korzyść i p ie rw 
szą powinność narodu naszego, uiechcemy jesz
cze tracić nadziei,  że roztropność jeszcze raz 
weźmie górę w Washingtonie i że, bez w yrze
czenia się słusznych i należycie uzasadnionych 
p raw , umowy taki wezmą kierunek, iż zado- 
wolnić potrafią wszystkich ludzi rozsądnych 
w obydw óch krajach i pozwolą obydwom  na
rodom długo jeszcze postępować na drodze po
koju ,  postępu i oświaty.«

W ielk i  pożar zniszczył w dniach 9. i 10. 
Kwietnia znaczną część miasta Pitsburga w P en 
sylwanii. Dwadzieścia squarow miasta, zawie
rających 1 0 0 0  do 1 2 0 0  domów zgorzało, a stra
ta cała wynosi podobno 10  milionów dollarów. 
Między domami zrujnowanemi znajduje się d u 
żo bardzo kosztownych składów kupieckich.

Z K anady donoszą nam o gwałtownym ogniu, 
który  wybuchnął w Londynie ,  mieście Kanady 
zachodniej,  pozbawił przynajmniej 1 2 0  rodzin 
przytułku i wyrządził szkodę wynoszącą 2 0 0 ,0 0 0  
funtów szterlingów.

M e x  y  k.
Z L o n d y n u ,  dnia 7. Maja.

Parostatek »Clyde<. onegdaj z pocztą zacho- 
duio-indyjsko-mexykańską do Southampton za
winął. Stosownie do wiadomości z V e r a c r u z  
z dnia 2. Kwietnia krajowi owemu nowa rewo- 
lucya zagraża, kiedy rząd za nadto słaby, aby 
użyć energicznych środków i rozstrzygnąć los 
więzionego ciągle w cytadelli Perote Exprezy- 
deuta Santany. W  załodze twierdzy tej w y 
kry to  spisek, zmierzający do oswobodzenia 
Santany i poparcia ruchów federalistycznych 
pod jego przywództwem. Dla badania Expre- 
zydenta tymczasem dwuch członków N ajw yż
szego Sądu do Perote przybyło. Jeżeli w yrok  
śmierci na Santauę zapadnie, rozumieją p o 
wszechnie, że nie zostanie spełnionym, lecZ n* 
wygnanie zamieniony. Majątek Santany juz 
skonfiskowany. Pod względem pytania dflty' 
czącego wcielenia Texasu te doniesienia nic D‘a 
nadmieniają, zaś korrespondent G a z e t y  W « "  
z e r s k i e j  pisze z Mexyku d. 31 .  M arca,  ze 
na wiadomość o tej uchwale kongressu S |a '  
nów Zjeduoczonych w kongressie mexykansk'm 
uczyniono wniosek, aby wszelkie stosunki z 
Stanami Zjednoczonemi zerwać i wszystkich 
obywateli amerykańskich po 6 albo najdalej 
12  miesiącach z kraju wygnać. Ponieważ je
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tfnak nie wiedziano, czy Prezydent Tyler uch
wałę owę już podpisał, przyjęcie owych wnio
sków odłożono; gdy zaś i o tem wiadomość 
nadeszła, rząd tnexykanski stosunki z rządem 
Stanów Zjednoczonych tymczasowo za zerwa
ne ogłosił. —

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  W ysz ły  w tych doiach 
Tablice Synchronistyczne do Historyi polskiej 
ułożone przez S. Jestlo drugie wydanie po
większone dodaniem historyi bajecznej. Roz
powszechnienie się tak spieszne tego pisma 
świadczy dostatecznie o jego zaletach i nie masz 
Wątpliwości, ze szereg zdarzeń, ułożony jest 
według myśli ogarniającej ogół dziejów polskich 
® ztąd stanowi ich treść istotną.

 »D z i e n n i k a d o ro o w e g o« wyszedł
Nr. 10. i zawiera: Artykuł wstępuy (tej treści, 
że nie tylko wychowanie mężczyzn ale i kobiet 
musi być wsparte na pojęciach leżących w cza
sie). —  Holtenloci. — O  instynkcie człowieka 
określenia władz duszy, (ciąg dalszy). —  Roz
maitości, mody i objaśnienie ryciny.

O B W IE SZ C Z E N IE  ^POLICYINE.
Kilkorakie spostrzeżone nieporządki, wkorze- 

nione nadużycia, a szczególnie nieczystość w tu
tejszych jatkach po większej części panująca 
wymaga, że nie tylko należy przypomnieć już 
dawniej w tym względzie wydane postanowie
nia, ale jeszcze celem ścisłego wykonania do
dać co następuje:

1) Jeżeli bvdlo w trzodach ma być przega
pione przez miasto, wtedy tylko powierzyć ua- 
leży takowe pewnym poganiaczom, którzy są 
obowiązani, się o to starać, aby bydło zostało 
Pa ulicy, a nie przestąpiło na ścieszkę dla prze 
chodzących przeznaczoną, albo nie weszło w 
otwarte kramy. Jeżeli bydło rogate pojedyn
czo lub po dvvie i trzy sztuki przez ulicę ma 
fcyc prowadzone, w ten czas musi być wiązane 
przy rogu i nodze przedniej, aby prowadzący 
je  miał zawsze w swojej mocy, celem zapobie
żenia przypadkom nieszczęśliwym.

2) Krew, niemniej odchody lub inne jakie 
nieczystości z bytp a dorzniętego nie wolno na 
Plicę spuszczać, rzeźnicy atoli, których rzeźnice 
łlv» sq położone nad płynącą wodą, są obowią-

założyć na swoich podwórzach głębokie 
° v  <o umieszczenia tych nieczystości, a ta

kowe cc, tydzień 2 razy lecz tylko podczas 
nocy, kazaę wyczyścić.

3) W samach jatkach p0d żadnym pozorem 
me wolno bydh, dorzynać. —

4) Nadymanie gębą mięsa cielęcego  nie jest 
dozw olone.

5) Jatki codzień, przed rozpoczęciem sprze
daży muszą być porządnie czyszczone, a w go
rących dniach latowych także jeszcze podczas

dnia musi być spłukany bruk przez polanie
czystą wodą.

6) Stoły do mięsa przeznaczone także co
dziennie a to przed rozkładaniem mięsa, muszą 
być należycie wyszorowane i zawsze w czy
stym stanie utrzymywane.

7) Wystawianie stołów i beczek z wnętrzno
ściami, wątrobą, nogami i innem mięsiwem pod 
żadnym względem nie jest dozwolone, takie 
przedmioty atoli w jatkach muszą być scho- 
wane.

g) Skór bydlęcych nie wolno nigdy kłaśdź 
przed jatki, albo w jatkach zawiesić muszą one, 
jeźli ich uprzątnąć natychmiast nie można, tak
że wewnątrz jatek być schowane.

9) Bydła żyjącego przez jatki nie wolno pro
w a d z i ć ,  ani tam przywiązać.

W szyscy urzędnicy policyjni i żandarmy 
odebrali zlecenie, aby dostrzegali ścisłego wy
konania tu wydanych postanowień, i każde 
przestąpienie onycn na zasadzie ich denuncy- 
acvi zostanie ukarane 1 do 5ciu talarami, lub 
stósownem więzieniem.

Poznań, dnia 10. Marca 1845.
P r e z e s  P o l i c y i  M i n u t o l i .

 ŁL, |   —

OBWIESZCZENIE.
W n y  J u l i a n  S u c h o r z e w s k i  possessor 

wsi W i e r z e i  i W n a  Panna F l o r e n t y n a  
z B r o d n i c k i c h  z W i l k o w a ,  przed zawar
ciem małżeństwa kontraktem przedślubnym zd. 
30. Grudnia 1844. wspólność dóbr i dorobku 
wyłączyli, co się niniejszem do publicznej wia
domości podaje.

Szamotuły dnia 21. Kwietnia 1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j s k i .

W  upłynionym miesiącu Kwietnia niżej pod
pisani, utworzyliśmy pomiędzy sobą Komitet, 
mający na celu udzielania pomocy tutejszym 
mieszkańcom dotkniętym powodzią tegoroczną.

Od dobroczynnych mieszkańców miasta Po
znania zebraliśmy 765 Tal. 21 sgr. 6 fen. K o 
mitet Bazaru tutejszego dał w tym samym celu 
koncert, i przesłał nam dochód z niego 265Tał.
5 sgr. wynoszący, tak iż w ogóle odebraliśmy 
103(1 Tal. 26 sgr. 6 fen.

Z grona naszego utworzyliśmy dwie kommis- 
sye; z tych jedna przeznaczoną była dla części 
miasta położonej z drugiej strony W arty ,  tu
dzież dla ulic Szyperskiej i małej Garbarskiej, 
druga dla ulicy wielkiej Garbarskiej, Colombii, 
dla placu Bernardyńskiego, dla ulicy Strzelec
kiej i Rybaków. Kommissye wspomnione prze
konywały się osobiście o biedzie i nędzy, i w 
właściwy sposób natychmiast pomocy udzielały.

Pierwsza kommissya rozdała 506 Tal. 14 sgr.
6 fen., druga 524 Tal. 12 sgr., obiedwie złożyły 
rachunek, który w przeciągu 4ch tygodni w R«- 
gistraturze naszej przejrzany być może.

W sparcie odebrało :
30 właścicieli domu w ilości 450 Tal.,

120 komornem mieszkających rękodzielników 
390 Tal.,

110 wyrobników, wdów i biednych w ilości 
190 Tal. 12 sgr. 6 fen., w ogóle 290 fa
milii.
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Pomoc (am niesioną by ła , gdzie według prze
konania naszego cisnący był niedostatek, i gdzie 
reparacja budynków wsparcia koniecznie wy
magała. Dla niedostatku funduszów nie mogli- 
siny przecież żądaniu wszystkich zadosyć uczy
nić. W  imieniu tych, którym pomoc przynie
sioną została, dziękujemy przeto tym wszystkim, 
k tórych szczodrobliwa ręka s p o s o b n o ś ć  ku 
wsparciu powyższemu podała, za dobrodziej
stwa i zaufanie, jakie w nas położyli.

Poznań, dnia 14. Maja 1845.
K o m i t e t  k u  n i e s i e n i u  p o m o c y  d o t k n i ę 

t y m  p r z e z  p o w o d ź  m i e s z k a ń c o m  
m i a s t a  P o z n a n i a :

Au, Pvadzca miejski.—Bet/er, nauczyciel i naczel
nik cyrkułowy.—Brzezitiski, Kanonik.— Dassel, 
D yrektor kryminalny. — Gqsioroivski, Doktor 
medycyny. — Guderian, Burmistrz. — Iwasiński, 
reprezentant miasta. — Kolonowski, reprezentant 
miasta.—Auumann, Nadburmistrz.— Marcinkow
ski, Doktor medycyny.—Minutoli,  Prezes poli- 
cyi.—Ogrodowicz, Raazca sprawiedliwości i p r e 
zes rady reprezentantów miasta. — Prufer, na
czelnik cyrkułowy. — Stojanowski, reprezentant 
miasta. — Trdger, kupiec i reprezentant miasta.

S p r z e d a ż  d ó b r .
L u s s o w o  z folwarkiem, l i  mili od Pozna

nia, i  mili od szosy Berlińskiej, z należącą do 
tego wsią P o 1 i t-y k ą i folwarkiem II e 1 e n o w o, 
z łąkami, pastwiskami, lasem, znaczną ilością 
torfu i rybołostwem , jest z wolnej ręki do 
sprzedania za golową zaraz zapłatą. O rozle-
g ł o ś c i  i  s t a n i e  g o s p o d a r s t w a  m o ż n a  s i ę  p r z e k o 
nać na miejscu.

W  ręku podpisanego znajduje się list ważny 
do W nej C e c y l i i  B i n k o w s k i e j ;  upraszam 
aby raczyła celem odebrania jego o niewiado
mym mi jej pobycie łaskawie uwiadomić mnie.

G. C o n r a d ,  Kalkulator w Rogalinie 
pod Kórnikiem.

W  Poniedziałek dnia 19. m. b. 
l i g i  k o n c e r t  a l i o n a m e u t o n y  

w  S z .e !;ę ii.
U W 1 A U O M 1 E M E .

Szanownym ziomkom mam zaszczyt polecić 
znaczny mój zapas zegarów i zegarków złotych 
i srebrnych wszelkiego rodzaju, a szczególniej 
nadesłane mi z rękodzielni P a t k a  i C z a p k a  
z G e n e w y ,  które ja tylko prawdziwe posia
dam, na co każdego czasu dowody złożyć mogę; 
polecam oraz rozmaite gatunki łańcuszków i 
kluczyków złotych. Przyjmuję także obstalun- 
ki na powyższe wyroby, a wyobrażenia wszel
kie podług życzenia uskuteczniam. Proszę więc 
Szanownych ziomków o łaskawe zaufanie.

“ A 1 f o n s D y c f e 1 d , zegarmistrz 
we W rocławiu, przy ulicy Schmiedebriicke 

_____________  Nr- 60 blisko'Rynkn.

Skład na wełnę.
Uwiadamiam Wielm. inferessentów, iz posia 

dam dogodne lokale na 800 cetnarów wełny, i 
przy tern kilka pokoi, jakoli remizę dla bara
ków do wynajęcia.

B a t k o  w s k i ,  ulica Wrocławska Nr. 13/n -

J e d n a  z n a j w i ę k s z y c h ,  n a j d a w n i e j 
s z y c h  f a b r y k  c y g a r ó w  w H a w a n i e  u® 
w y s p i e  K u b a  w Z a c h o d n i c h  I n d y a c h ,  
pow ierzy ła  nam (w  skutek rekomm cndacji Pr^  
pewną znakomitą osobę) od półtora roku skład 
kilkakroć set tysięcy p r a w d z i w y c h  cygaroW 
Hawannawskich, począwszy od  niesortowanego 
najtańszego gatunku aż do n a j p r z e d n ie j s z y c h  
regałów królewskich.

Jesteśmy więc w stanie, nielylko służyć pra" 
wdziwym towarem, o czem może się każdy 
z oryginalnych faktur i listów przekonać, ale 
też spuszczać go w jak najumiarkowańszycb 
cenach.

Wszelkie powierzone nam z l e c e n i a  usko* 
tecznicmy najpunktualniej, bezpłatnie aż U11 
miejsce szanownego odbieracza: o f i a r u j e m y  tak
że na rozkazy próby i spisy cen, i upraszamy 
o zaszczycanie nas (jako niegdyś sp ó łm ie sż k a ń -  
ca Wielkiego Xięstwa Poznańskiego) nieba w- 
nemi i częstemi obstalunkami.

Kłock, miasto stołeczne Hrabstwa Kłockiego- 
K a r ó l  W i l h e l m  B e r g e r  i S p ó l k  a, 

przy Czeskiej ulicy pod Nr. 242. i 2 t-f
O t w o r z e n i e  h a n d l u .

Szanowną Publiczność mam honor niuiejszem 
zawiadomić, iż w dniu dzisiejszym 
p r z y  u l i c y  W  ił h e l m  o w ski  e j p o d  Nr.  14- 

w  d o m u  W g o  S ę d z i e g o  B o y  
otworzyłem handel tytuniu, tabaki i cygarów, 
nadto wybór wszelkich pachnideł, oraz skład 
papieru i m a t e rya łó w  piśmiennych.

P o l e c a j ą c  s ię  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  Publicz
ności zaręczyć mogę, iż najusilniejszem stara
niem mera będzie, przy dobranym towarze jak 
najumiarkowańsze postanowić ceny; tak, iżSza- 
nowna Publiczność pod każdym względem za- 
dowoluioną zostanie. Poznań, d. 19. Maja 1S45. 
_________________________ J. S c li m ii d i c k e.

f a b r y k a  p ł ó c i e n  i k o b i e r c ó w
S. liaiitorowiezii,

przy narożniku W r o c ł a w s k i e j  ulicy i rynku 
Nr. 60. poleca na obecną strzyżę wełny swój 
znaczny skiad wszelkiego gatunku

drclicliów i pIiHifiłi
nadmieniając, iż z powodu taniego zakupu przę
dzy, po nader pomiernych cenach spuścić je 
może.

1 4 o p e n l i a g s k i  t r z j  h o r o n o n y i u  
zwany i b r u n a t n y  B e r g s k i  I r a t  
w ą t r o l i n j  poleca

A d o l f  A s c h  w Poznaniu, 
narożnik ulicy Zamkowej i rynku Nr

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek ira^ 'u 
w P o z n a n i u .  -

Dzień. Stan termometru
najniższy | najwyż.

Stan f  W iatr. 
baromet"11 ____ _

11. Maja.
12
13. .
14. »
15. „
16. .
17. •

+  5,2° 
+  6,0° 
-+ 3,0° 
+  2,7° 
+  4,0° 
+  4,8° 
+  4,6°

+  12,0° 
+  12,4°
T* 13,5° 
+  8,6° 
+  12,0° 
4-12,5° 
+  11,8°

27" 9,0"' 
2 7 ' 9,4'" 
27 " 10,6'" 
27 "11.8"'

S - ' K ' "
•27 "10,0"'

północny, 
pnłn. w.  
półn. z. 
Północny. 
Póln. w. z. 
Poludn. z. 

dito


